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Jak w dawnej Polsce szlacheckiej.
(Napisał poseł sejmowy Jan ZamorskiL

Kraków, we wrześniu.
Opozycja zawzięła się, że nie dopuści do 

utrwalenia się zasady, iż Polską mają rządzić 
Polacy. Starzy Radziejowscy, Morsztynowie, 
Radziwiłłowie, chcąc w; Rzecizypospołitej jakieś 
zamierzenia udaremnić, uciekali się do potencji 
zagranicznych, naprowadzając na kraj Szwe­
dów. Moskali itp. W  ich ślady wstępują magna­
ci nowocześni, przystępując do hamburskiej 
międzynarodówki, łącząc się z Niemcami, ko­
menderowanymi z Berlina, oraz z Bnndem, 
który odbiera rozkazy i zasiłki z Moskwy. Nic 
się nie zmieniło prócz nazwisk, które dzisiaj 
brzmią: Jaworowska, Moraczewski, Barlicki itcL 
Nazwiska zresztą typowo szlacheckie,

Powstaje krzyk: reakcja zwycięska odb era 
robotnikom prawa, chce utrącić ośmiogodzinny 
dzień pracy, prawo stowarzyszania się, straj­
ków- itp. Akurat tak samo przed dwustu laty 
krzyczano, żp król i senat chcą wolność szła 
chocką podeptać, aibsotutum dominium wpro­
wadzić, cztery źrenice wolności (pupillae liber- 
tatisj wy łupić. I ażeby się zabezpieczyć, przed 
tym zamachem, zamianowano świeżo kreowa­
nego Imperatora Wszech-Rosji Piotra gwaran­
tem zagrożonych swobód szlacheckich. Dziś 
gwarantem prawa do strajku mianuje się ham- 
btirską międzynarodówkę.

Po  wszystkich takich ucieczek pod obce 
skrzydła pomagali innowiercy, czyli dyssymsk- 
•ci religijni Dziś miejsce ach skutecznie zajmują 
mniejszościowcy, czyli dyssydenci narodowo. 
Znowu nic się nie zmieniło prócz adresowo 
I  ażeby do całości obrazu nic brakowało,nicze­
go. mamy dzisicjsżki h Krzysztofów Opaliń­
skich w Wielikopolspe oraz d.zKictsgbgo wielkie­
go hetmana Janusza Radziwiłła w  Wiliiib.; 
I znowu nic: się nie zmieniło prócz nazwisk. 
Wróciła nawet rywalizacja polityki zagrani­
cznej francuskiej i rtkuskiei, która dziś nazy­
wa s!ę niemiecką. czyli aktywistyczną.

A jak przez ostatnich dwieście łat starej 
Rzeczypospolitej chodziło o to, aby nic dopu­
ścić do uregulowania, sposobu następstwa kró­
lów i 'dochodzeni:# do końca, ustaw w zry wa­
nych Sejroagb, tak teraz cbodzł o to, aby nie 
dopuście do utrwalenia zasady polskich rzą­
dów w Po^ce.

Wolność szlachecka zagrożona —  wołano 
podówczas, wolność proletariatu zagrożona —  
woła się dzisiaj. Warchol?)wo starej ,szlachty 
przeszło na lewicę, co było t.e-m łatwiejsze że 
przecież Moraczc-wsey. 'Poniatowscy, Ohomiń- 
Jcy itd. są uietylko duchowymi spadkobierca­
mi, ale nawet cielesnymi potomkami tamtych 
rokoszan i konfederatów.

I wartość haseł została ta sama. Plebs szl-w 
c beciki nie czuł i nie rozumiał, że prawdziwem 
zabezpieczeniem wolności byłoby ucnroni-eńbe 
sejmików od zrywania, r elekcji królów od hl- 
t.ryrgr i przekifśtwa, obcych, a tłum, powolny dzi­
siejszym agitatorom lewicowym, nie ro? imię, 
że .zabezpieczenie jego zdobyczy zależy od na­
prawę’- skarbu i oczyszczenia oraz usprawnienia 
administracji. Szeropetka. zamykany do wieży 
przez magnata, nie burzył sife pf-zeciw jego su  ̂
mowołi. lecz ryczał przeciw- królów i, który chce 
ograniczyć jego rzekomą wolność, —  n. zorgani­
zowany proletarjusz nie burzy się przeciw par­
tyjnemu agitatorowi, który go kijem odpędza 
od parobku, lecz krzyczy przeciw reakcji chje-

po-piastowej, kóra chce ład wprowadzić do 
państwa.

Tymczasem polska większość obol? ratowa­
nia skarbu przygotowuje projekty ustaw
0 ubezpieczeniu na starość, niezdolność do p « -  
cy, brak pracy. Jeżeli po uporządkowaniu 
skarbu, co jest pierwszym warunkiem, te usta­
w y wejdą w życie, lewica boi się, że straci 
wszelki punkt wyjścia do bałamucenia mas. 
Dlatego przez póipięta roku swoich rządów 
■i własnej większości lewd«, unikała, wystrzega­
ła się przeprowadzenia ristaw powyższych, bo 
rebetnik zadowolony przestałby być materia­
łem, powolnym dla agitacji. I dlatego też ta 
sarna lewica stara się za wszelka cenę nie do­
puścić większości polskiej do rządzenia przeż 
tak długi czas, ażeby mogła swój cal”  -łan 
gospodarczy i społeczny przeprowadzić. Zacho­
dzi bowiem obawa, że zai kilka lat mogłoby 
między Polakami zabraknąć malkontentów 
A wtenczas waroholstwo przestałoby popłacać
1 trzebaby zacząć pracować pozytywnie. Pozy­
tywna praca zaś jest d’a lewicy najgroźniej- 
szem widmem, poprostu przekleństwem.

Cc będziemy tańczyć w  karnawale?

Najnowszy taniec amerykański „Blues“ .

Smutne owoce Aszkenazjady.
Fatalne błędy lewicowego delegata do Ligi Narodów 

mszczą się po dwóch latach.
(Telefonem od własnego korespondentek, 

Warszawa.
Nadeszły tu wiadomości, że Międzynarodo­

wy Trybunał w Hadze wydał swoją opinję w 
sprawie kolonistów niemieckich w b. zaborze 
pruskim, mekorzystną dla polskiego punktu 
widzenia.

Strawa ta została wszczęta na terenie bi­
gi Narodów na skutek skarg kolonistów nie­
mieckich i Deutsohtumsbundii, wniesionych w 
listopadzie 1^21 r. Aczkolwiek ską~gi te zo­
stały wniesione nie w sposób przepisany w pro 
cedurzę Ligi Narodów i nie powinny były być 
przez nią rozpatrywane, mimo to Liga Naro­
dów’ zajmowała się niemi przez czas dłuższy.

5K tom w dużej mierze jest wina poprzed­
nich rządów polskich a przedewszystkiem le­
wicowego delegata polskiego dc Ligi Na~o- 
dów. p. Aszkenazego, który od samego począt­
ku tej sprawy zaniedbał wystąpić z zakwestio­
nowaniem kompetencji Ligi Narodów.

Dopiero na skutek doraźnych uchwał Sej­
mu i Senatu zakwestionowano kompetencję 
Ligi podczas sesji Rady L. N, w lutym br. t. j. 

dopiero po 2 latach (li

czas też uchwałą z 3 lutego 1923 r. PadŁ Lij 
Nar. zgłosiła się do Trybunau* Międzycarocj' 
wego w Hadze o opinję doradczą:

1) Czy Liga jest wogóie kompetentna w tej 
sprawie, oraz

2) czy Polska w sprawie kolonistów postę­
puje zgodnie'z traktatami międzynarodowymi.

Trybunał w Hadze, obradował nad tą spra­
wą od 2 do 11 sierpnia br. Tezy porkiej bro­
nili Anglik Pollock i prof. Rostworowski. Mimr 
ich wysiłków, Trybunał Międzynar. orzek* —  
jak to’ zresztą ,było z góry do przewidzenia —  
że postępowanie Polski wobec niektórych (1) 
kolonistów niemieckich uchodzi w zak”es kom­
petencji Ligi Narodów i to stanowisko Pelsk5 
nie jest zgodne z zobowiązaniami miądzynąro- 
dowemi.

Za tę niekorzystną opinię odpowiedzialne 
są dotychczasowe rządy lewicowe i ich długo- 
letni przedstawiciel w Lidze Nar. p. Aszkena- 
zy, który od samego początki: postawił spra­
wę źle na terenie Ligi Nar. a swo!em niewła- 
ściwem postępowaniem poprowadził ją do

traktowania sprawy w Lidze Narodów. Wów- Hagi, gdzie już trudno ją było uratować.

Poznań pracuje, Warszawa strajkuje,
Czeiwona gwardja, gdzie może, niszczy Państwo.

( Telefonem od własnego korespondenta). 
Warszawa. J

Wczoraj w południe wybuchł w warszta­
tach kolejowych na Pradze strajk z powodu 
niewypłacenia dodatku drożyźnianego za dru­
gą połowę sierpnia.

Natomiast z Poznania donoszą, iż zakoń­
czył się tam strajk kolejowy. Wszyscy praco­
wnicy wiócili do zajęć i uzyskali dodateł rą 

'* sierpień i wrzesień Jo wypłacone! już pensji.
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Rolnicy poznańscy domagają się zniżek podatkowych
Warszawa. (AW ).

Dzfś przybywa do Warszawy delegacja za­
rządu oraz komisji włościańskiej zjednoczo­
nych producentów rolnych w Poznaniu celem 
przedstawienia rządowi rzekomych trudności, 
w  jakich znalazło się rolnictwo z powodu wy­

sokich cen towaru niezbędnych dla rolnika, a 
niskich w porównaniu z nimi cen zboża. Rolni­
ctwo domaga się szeregu ulg w podatkach 
oraz udzielenia moratorjum w tym sensie, aby 
płatność wszelkich rachunków i węksli rolni­
czych przedłużono.

VWszelka władza pochodzi od Boga.
(List pasterski metropolity Szeptyckiego).

Poznań. (AW ).
Metropolita! Szeptycki, przebywający nadal 

w1 szpitalu w Poznaniu, polecił kurji metropo- 
litańskiej we Lwowie ogłosić swój list paster­
ski do duchownych, wiernych, datowany z 
Rzymu. Sprawy stosunku państwa polskiego 
dotyka metropolita w ten sposób.

Wielką cnotą chrześcijańską jest dopatrzyć 
się wszędzie okiem tej wiary świętej woli Bo­
ga1, tak jak jest nasza icodzienna modlitwa 
„Bądź Wola Twoja".

W  dalszym ciągu wzywa metropolita 'do 
oddawania co cesarskiego —  cesarzowi, a co 
boskie —  Bogu. Cytuje pismo św. Pawła, któ­
re zaleca pokorne oddanie się wszystkim wła­
dzom. Niema bowiem władzy, któraby od Bo­
ga nie pochodziła.

Jak słychać, metropolita Szeptycki ma uzy 
skać w najbliższym czasie audjencję u Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Stan zdrowia 
polit.y jest jeszcze

Kryzys gospodarczy w Japonji po trzęsieniu ziemi.

byłby pod żadnym względem zależny od finan 
sów Rzeszy. Założenie samodzielnego Banku 
Emisyjnego zostało zadecydowane tego 
wzglądu, aby nowa waluta nie była zależna od 
deficytu państwowego Banku Rzeszy.

Podstawą nowej złotej waluty ma być zło­
to, dewizy i weksle towarowe. Obok tej złotej 
waluty pozostałaby w obiegu dotychczasowa 
waluta papierowa a noty złote i papierowe by­
łyby od siebie niezależne pod względem kursu.

Ogólna wymiana not papierowych na złote 
nie jest przewidywania, natomiast rząd Rzeszy 
niemieckiej ma nadzieję, że z chwilą wprowa­
dzenia nowej waluty zmniejszy się dalsze wv-' 
dawanie not papierowych.

Paryż. (AW ). 
Około 30 proc. japońskich przędzalni weł­

ny zostało zniszczonych przez trzęsienie ziemi,
wobec czego wszyscy pracujący w tych zakła­
dach robotnicy zwolnieni zostali od pracy.

Ludność całego świata spieszy z pom ospeszczęśliwej
Japonii.

\ Paryż (A. W .).
Ze wszystkich stron -świata nadchodzą 

wiadomości o akcji pomocy dla Japonji, pod­
jętej przez ludność niemal wszystkich państw. 
Na skutek wezwania lorda majora Londynu 
do mieszkańców miasta zgłoszono natychmiast 
składki w  wysokości 17.000 funtów szterłin- 
gów ( 1.000 funtów szterlimgów złożyły wyda­
wnictwa gazet B a ły  Maił, Evening News, We- 
cM y Dispatch). Japońskie Tow. w  Londynie ze­
brało około 2.000 funtów. W  Stanach Zjedno­
czonych składki zbierane przez Czerwony 
Krzyż przekroczyły już kilka miljonów dola­

rów. Znany finansista amerykański Rocke­
feller ofiarował na rzecz poszkodowany oh 
w Japonji 20.000 funtów szterlingów. Tą samą 
sumę zdeklarowała fundacja Rockefellera. Je­
dnodniowa zbiórka w  Nowym Jorku przynio­
sła z górą 1,000 000 dolarów. Rząd angielski 
wydał polecenie komendantom okrętów angiel­
skich na wodach chińskich i japońskich, ażeby 
kupowały środki żywności, posiłkując się fun­
duszami oddziałów “banków angielskich i na 
koszt rządu Wielkiej Brytanji i rozdzielały 
żywność między najbardziej potrzebujących.

Pobory urzędnicze w komisji
senackiej.

Warszawa. (PAT ).
Na onegdajszcm posiedzeniu senackiej pod­

komisji skarbowo-budżetowej pod przewodni- 
metroV '-'twem sen. Adelmana według referatu sen. 

Buzka załatwiono szereg dalszych artykułów, 
do IX. włącznie.

Większą dyskusję w yw dał art. V. dotyczą­
cy wypłaty pensji. Poruszono mianowicie spra­
wę wypłacania jej co dwa tygodnie. Po dysku­
sji na wniosek sen. Buzka postanowiono utrzy­
mać jednorazową wypłatę miesięczną z tem, 
aby w razie szybkiego wzrostu cen wypłacano 
dodatek drożyźniany każdego 16 dnia w mie­
siącu. Do art. 24 przyjęto następujące zmiany: 

Punkt a) funkcjonarjusze, których kwalifi­
kacja uznaną została przez komisję kwalifika­
cyjną za niedostateczna nie mogą być przesu-' 
nięci do wyższych szczebli uposażeń. Celem 
uzyskania przesunięcia na wyższy szczebel 
funkcjonariusz musi otrzymać dostateczną 
ocenę.

Punkt b) nauczyciele urlopowani., którzy 
pełnią służbę w  instytucjach oświatowych 
w kraju albo zagranicą mają zagwarantowane 
na równi z innymi nauczycielami szkół pań­
stwowych prawo awansu.

Lawinę inflacji marek niemieckich
ma powstrzymać samodzielny Bank Emisyjny odarty na 

złocie, dewizach i wekslach towarowy*.
(:Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawą.
Z Berlina donoszą, że gabinet niemiecki zaj 

mował się na poufnem posiedzeniu sprawą

wprowadzenia nowej waluty złotej i utworze­
nia specjalnego Banku Emisyjnego, który po­
siadałby zupełną samodzielność prawną i nie
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Zgon polskiego uczonego.
Warszawa. (PA T ).

W  Warszawie zmarł wybitny uczony, pro­
fesją; wydziału lekarskiego i dziekan tegoż wy 
drału, Józef Hornowski.

Silne trzęsien ie  ziemi w  Kalkucie.
Londyn. (PAT).

W  ubiegły poniedziałek o godz. 4 rano na­
wiedziło silne trzęsienie ziemi Kalkutę. Lud­
ność ucieka z miasta. Liczba zabitych i ran­
nych wynosi około 50.

TE ATR  „B A G A TE LA "

Proces rozwodowy pani 8.
(Komedja w 3 aktach S?dney‘a Garricka).

Reżyser: Z. Nowakowski.
Banią z rozwodami rozbiła się obecnie nad 

'światem. ,,R©łzwód“  stał się słowem magioz- 
ncim, hasłem dnia dzisiejszego, tematem ka­
wiarnianych i salonowych plotek.

—  Państwo X. rozwiedli się wczoraj! —  
oto, co się słyszy na prawo i lewo.

O rozwodzie mówi się dziś tak, jak o zmia­
nie mieszkania, choć co prawda większość roz­
wodów'1 do tego się głównie ogranicza.

Coś w dzisiejszych małżeńskich stosunkach 
jest źle urządzonego, kiedy wystarcza małe nie­
porozumienie, mała sprzeczka z panią małżon­
ką, aby sprawą rozwodu słała się aktualną.

Nie bez wpływu na rozwody musi być także 
obecny rok, poczęty pod złowrogą gwiazdą 
Marsa i Saturna, patronów kłótni, ąłodzieji 
i karamboli.

N ic więc dziwnego, że sztuka Garr&ika ścią­
gnęła do „Bagateli“  wszystkich bezpośrednio, 
a jeszcze więcej wszystkich pośrednio zaintere­
sowanych tem zagadnieniem.

Bo pomyślcie sobie! Pewna młoda, piękna 
żona ̂ adwokata d'o spraw rozwodowych rozwo­
dzi a o  (kobiety zawsze pierwsze żądają roz­
wodu!) zo swym dzielnym, sympatycznym, peł- 
jiyrn runku insż.ąm tylko, dlatego, że pewna, po­

plamiona atramentem przez swego męża Idi- 
jentka —  zbyt długo siedziała w jego kanco-

rji!
Cóż robić? Te cacka finezji i uczucia bywa­

ją zawsze takie bezwzględno i zawzięte. Roz­
wód przeprowadzony został bardzo szybko, 
a nasz sympatyczny adwokat szuka sobie no­
wego mariażu. Wreszcie znalazł. Już ma się 
odbyć jego ślub, gdy w  tem zjawia się u mego 
jego rozwiedziona żona w charakterze klijent- 
ki pragnącej rozwieść się z drugim już mężem, 
aby poślubić trzeciego. Moccnas jest wściekły 
i zdenerwowany wewnętrzną ■komplikacha. 
Czuje bowiem, że po dawnemu kocha swą da­
wną żonę, a nie może jej przebaczyć rozejścia 
się, drugiego męża i wszystkich dalszych 
głupstw, jakie porobiła. Powoli jednak rozk.ro- 
chmala się jego mecenasowska powaga i kródy 
przekonywa się, że cała historja z drugim mał­
żeństwem jego żony jest zmyślona, błaga roz- 
kńpryszoną rozwódkę, by go nie opuszczała 
A  miła ż wieczka, doprowadziwszy sworo su­
rowego władcę do tego, żo na kolanach prze­
prasza ją za niopopełnione winy —  wraca ła­
skawie dio niego, gdyż przez rok rozłąki uświa­
domiła sobie także, że męża swego kocha na 
prawdę.

Zahawa.w rozwód skończyła się (naturalnie 
tylko na scenie) bardzo pomyślnie.

Komedje tę wyreżyserowano po raz pierw­
szy może w „Bagateli11 w sposób właściwy, ti.

mieszając misternie elementy farsy z akcenta­
mi liryzmu i prawiły.

Rolę młodej mecenasowej Barren —  objęła 
p. W. Modzelewska, która wykazała nie, jak do­
tąd, talent młodziutki, ale wprost dojrzały, 
z całym zasobem wdzięku, tkliwości, szyder­
stwa, kokieterji i namiętności Występ jej 
w przepięknej sukni był prawdziwą- przyjemno­
ścią dla oczu.

(Jak można było takiej artystki z teatru J. 
Słowackiego się pozbywać? O przemądra dy­
rekcjo teatralna!).

Mężem i mecenasem swej żony był p. Z. No­
wakowski, który z cala inteligencją, odczuciem 
i doświadczeniem wydobył z tej roli wszystkie 
odcienie od zaroisumiałogo trochę i nieugiętego 
małżonka aż do wc h/ach i na kolanach o mi­
łość żebrzącego mężczyzny.

P. Noskowski jako przyjaciel mecenasa grał 
starszego, przyprószonego siwizną (jak zawsze 
zresztą) zblazowanego smakosza kobiet, a przy- 
tem poczciwego, i usłużnego jak wosk. Jego 
nieskazitelny 'frak, ruchy światowea a przede- 
wszystkiem nie schodzący z ust uśmiech cyni­
zmu świetnie odpowiadał rjewpętr-znym wa­
runkom jego natury.

Nadzwyczajnym b y ł w roli uniżonego lcon- 
eypienta P- Schubert, a inue osoby w epizody­
cznych rólkach jak p. llalien, Osuchowska, 
Wesołowski. W ojn iczów n a  ora,z pokojówką 
zapisały się dobrze w pamięci słuchaczy.

Ludwik Skoczylas,
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ki w okowac
Wyodrębnienie się wsi. —  Kastawośó. —  Syn udający się do miasta do szkół 
uważany za zbłąkaną owieczkę. —  Smutny fakt jaki miał miejsce w Krośnie. —  
80°/o młodzieży wiejskiej schodzi na manowce. —  Nie zrywać węzłów między wsią

a miastem! —  Go będzie dalej?
Kraków 12 września.

(j.) Zdawałoby się, że ten olbrzymi przewrót, 
jaki nastąpi! po wojnie w  naszych stosunkach 
politycznych, społecznych i gospodarczych u- 
sunie również wiele przesądów i nieporozumień 
jakie panowały przed wojna, zwłaszcza wśród 
niaszego włościaństwa w  odniesieniu do ludno­
ści miejskiej czy wogóle ludzi mających cokol­
w iek wspólnego z miastem. Niestety, okazuje 
się, że w  tej dziedzinie życia nasz lud wiejski 
w  przeważnej swej większości kroczy dalej po 
starych, utartych ścieżkach przesądu.

KASTOWOHĆ, 
w  jaką zamknęło się nasze społeczeństw o 
odżegnywując się od wszelkich związków 
z miastem, a synów, którzy poświęcili się 
śt.udjom w  wyższych szkołach czy uniwersy­
tetach, uważając za marnotrawnych synów, 
Świeci po dziś dzień jeszcze, w  innej co prawda 
formie, niezbyt chlubne i łatwe tryumfy.

Myśl tę poruszył już niedawno na łamach 
„Kurjera Warszawskiego" p. Jaxa (w  artykule 
p. t. „Synowie włościańscy" z 5 września b. r.) 
wskazując na brak pomocy dla kształcącej się 
młodzieży włościańskiej ze strony ich ojców i 
rodzin, oraz na zrzucanie tego obowiązku na 
barki inteligencji miejskiej, która dziś do osta­
tecznych niemal granic zubożała nie jest w  stad­
nie tak, jak to było dawniej, przed wojną, 
zajmować się kształceniem dzieci włościań­
skich. Kiedy dawniej, ksiądz czy nauczyciel 
ujęty zdolnościami spotkanego na wsi dziecka 
brał je pod swc^ą opiekę i kierował jeero losa­
mi w szkołach, dziś za wiele raa własnych 
trosk i kłopotów, bv módz poświęcać się w y­
chowaniu obcych dzieci.

I  oto jesteśmy w dalszym ciągu świadkami, 
że masy synów włościańskich, pozostawionych 
na własnych siłach, z cieżkiem trudem przepy­
cha się przez życie w wieczne? nędzy niezado­
wolenia i w  wielkich ilościach schodząc na 
msnowce życia. Dziś, tak jak i dawniej syn 
chłopski, który postanawia kształcić się na 
uniwersytecie uważany jest przez rodzinę za 
niespełna rozumu, za

SYNA MARNOTRAWNEGO 
w  najlepszym razie za zbłąkaną Owcę. Więzy 
kastowości włościańskiej jeszcze nie zdołały 
prysnąć. Jedynie ziemia, choćby jeden czy 
dwa morgi podłego gruntu podnieść mogą, 
w  oczach zasiedziałego kmiecia, swego syna 
do rzędu mu równych rozipnu ludzi.

Chłop zresztą patrzy ustawicznie na nau­
czyciela czy nauczycielkę we wsi, a widząc 
ciągle biedę i nędzę obawia się jej dla swych 
dzieci, i jeżeli syn mimo woli jego opuszcza 
wieś, by udać się na studja do miasta, czyni 
krzyżyk nad jego głową i uważa go za stra­
cone, zmarnowane dziecko. Tak niestety dzieje 
się 3 do tej chwili.

’ Jak wielką zaś jest niechęć naszego wło- 
ściaństwa do łożenia pieniędzy na wyższe i nie 
potrzebne w  jego mniemaniu szkoły, niechaj 
zaświadczy następujący fakt:

W  Krośnie, w zachodniej Małopolsce, za­
wiązał się komitet mieszczański, który posta­
nowił przy pomocy składek i dobroczynności 
społeczeństwa zbudować gimnazjum, przezna­
czone "w głównej mierze, bo -w 70% dla młodzie 
ży  wiejskiej oraz robotniczej. (Jak wiadomo, 
krośnieńskie zagłębie naftowe posiada liczną 
sferę robotniczą). Fundamenty zostały już za­
łożone, rozpoczęła się budową gmachu; tym­
czasem wzrost kosztów budowy i robocizny 
zmusił komitet do zaapelowania powtórnie do 
ofiarności obywatelskiej. I co się okazało? —  
Prośba komitetu spotkała sie

ZE STANOWCZĄ ODMOWA 
ze strony całego okolicznego włościaństwa.

Oto przykład do jakiego dziś jeszcze sto­
pnia przesąd i niezrozumienie rządzi między 
ludem wiejskim.

I  oto ostatecznie kto na tern cierpi? —  
Synowie i córki tego właśnie chłopa. Kiedy 
ojciec nie chce dać synowi pieniędzy na naukę

po największej części taki syn chłopski zmu­
szony jest utrzymywać się własnym przemy­
słem. A  więc lekcje, głodowanie, niedosypia- 
nie po nocach i wśród tego urywkowo i gorą­
czkowo idzie jego nauka. Naturalnie młody 
taki człowiek zniechęcony do rodziny' własnej 
rozciąga swe niezadowolenie i na całe społe­
czeństwo. Wini wszystkich za swoją .nędzę i 
głód. I znów w dalszym ciągu choroby, życie 
bez chwili spoczynku, spycha niejednego do 
rzędu j

WIECZNEGO PARJASA  
wiecznego malkontenta życiowego, niedou­
czonego, bo za cóż miał studja ukończyć, mal­
kontenta, którego wieczną piosenką będzie 
jedynie narzekanie na -wszelkie możliwe tony 
i odcienia.

I  czyż dziwić się wówczas, że tak wielu 
z nich, bo

OKOŁO 80%
ulega w ciężkiej walce o byk, marnuje się zu­
pełnie i schodzi na coraz to niższe szczeble 
społeczne, kończąc marny żywot gdzieś w wię­
zieniu, spelunce czy knajpie podmiejskiej?! 

Te nieliczne jednostki, które dzięki nieu-

całe piekło nędzy i upokorzeń i które osiągnę­
ły' piękne stanowiska czy to wt hierarchii urzę­
dniczej, profesorskiej, czy jakiejkolwiek innej, 
są mimo to w  dalszym ciągu traktowani przez 
rodzinę jako coś „zmarnowanego" w ich poję­
ciu. Taka niestety jest dziś jeszcze psychologia 
naszego ludu wiejskiego.

Byle jaki agitator z miasta, choćby to był 
syn nojgorszego gatunku proletariusza miej­
skiego. ma większy dziś posłuch na wsi aniżeli 
ten wyrosły ze wsi syn kmiecy, dziś w surdu­
cie, oczytany i wykształcony.

Czy lud nasz otrząsie się wreszcie z tych 
przesądów? Czy zrozumie, jak wielką krzywdę 
krzywdę nie powetowaną wyrządza sam sobie 
zrywając dobrowolnie węzły między wsią a 
miastem zadzierzgnięte właśnie przez swych 
najbliższych, przez własne dzieci! Przez tych, 
którzy jako najlepiej świadomi niedomagań i 
bolączek wiejskich, mogliby być pionierami 
-wzajemnego i bliskiego porozumienia mię­
dzy ludnością miast i w s i!

Przechodzimy dziś ciężki kryzys. Tworzą 
się now7e wartości, dawne rozsypują się, —  
a miejsce powstałej po nich pustki trzeba za­
pełnić szybko, by nierozdzierać społeczeństw^ 
i nie pogłębiać pomiędzy nimi przeciwieństw. 
Lud nasz musi
ROZBIĆ WRESZCIE SKORUPĘ PRZESĄDÓW  
i spojrzeć szerzej i głębiej w świat. Zrozumieć 
musi. że wieś to tylko część społeczeństwa i 
że nie wolno dziś nikomu bezkarnie zacieśniać 
swrego widnokręgu patrzenia.

Czy lud masz zrozumie tę' -kardynalną
giętej woli zdołały zwycięsko przebrnąć przez zasadę —  najblższa przyszłość okaże.

Gdzie się podziewają pieniądze na rozbudowę miast?!
Ludność bez dachu nad głowę, a rozmaicie protegowani buduję pałacyki i w ille.

Warszawa, 12 wrześnio.
Jak wiadomo rząd przeznaczył na wiosnę 

200 miljardów marek na rozbudowę miast. 
Tymczasem o rozbudowie ani słychać, a pienią­
dze nie wiadomo gdzie się podziewają. Setki lu­
dzi z prowincji domaga się napróżno zasiłków 
z funduszu rządowego, ale kto niema sinych 
pleców czekać musi choćby rok na odpowiedź 
która po największej części wypada odmownie, 
mimo, że plany do odbudowy i wogóle wszyst­
kie dokumenty są w porządku.

Na prowincji zwłaszcza na Kresach ludzie 
gnieżdżą się do tej pory w norach, ziemiankach 
i nikt nie widzi ani feniga z zasiłku rządowego.

Pieniądze poszły na wykończenie pałacy­
ków, wili, dworów —  a tyle tysięcy tuła się 
bez dachu nad głową.

Pożądanem by było, aby sejmowa Komisja 
wglądnęła w te sprawy i raz wreszcie skończy., 
ła z pedobnem zabagnieniem naszych stosun­
ków.

Polska ratuje głodną ludność gdańską.
Największych w rogów  nawet karmimy Chlebem*

Warszawa we wrześniu.
Znana jest sztucznie w Gdańsku przez agi­

tatorów i prowokatorów pruskich podtrzymy­
wana i podsycana nienawiść do Polaków. Nie­
nawiść ta ujawniła się już w Gdańsku kilka­
krotnie i udzieliła sie nawet sferom robotni­
czym. Obecnie zachodzi zmiana na lepsze i być 
może, że w tych, którzy nais tak nienawidzili, 
pozyskamy, idąc drogą pokojową, nawet wiel­
kich przyjaciół. Zmianę uczuć nienawidzącej

nas ludności gdańskiej spowodowało nadesła­
nie w ostatnich dniach żywności z Polski, a 
przedewszystkiem Chleba.

Z Polski przybywa po kilka wagonów pie­
czywa i bywa natychmiast wprost z wagonów 
rozsprzedawane. Chleb z Polski jest tańszy i 
znacznie bielszy. Piekarze gdańscy patrzą oczy 
wiście na to zawistnym okiem, gdyż nie mogą 
już tak śrubować cen jakby chcieli i obawiają 
się konkurencji.

Skutkiem katastrofy finansowej Gdańsk redukuje urzędników!
Znów emisja 3 bilionów marek gdańskich.Redukcja urzędników i nauczycieli o 25%.

Gdańsk. (AW ).
Redukcja urzędników gdańskich staje się 

wobec trudności finansowych wolnego miasta 
Gdańska rzeczywistością. Dla przeprowadze­
nia tego planu senat gdański wydał przepisy 
wykonawcze, przewidując zmniejszenie liczby 
urzędników państwowych i komunalnych o 25 
proc. Wobec tego posady urzędnicze wakujące 
nie będą obsadzane dopóki redukcja nie osią­
gnie 25 proc. Wobec olbrzymich wydatków

personalnych w  szkolnictwie ma również i tam 
nastąpić zmniejszenie personalu nauczyciel­
skiego.

W  związku z dalszym spadkiem marki nie­
mieckiej i wynikającym stąd brakiem gotówki, 
senat wypuści niebawem dalszą emisję marki 
gdańskiej, na razie do łącznej sumy trzech bi­
lonów. Do sejmu gdańskiego wniesiony zo­
stanie odpowiedni wniosek. . '

Polska eksportuje słód i wiklinę.
Skórek króliczych z Polski wywozić nie wolno.

Warszawa 10 września.
W  dniu 7 bm. odbyło się zwykłe posiedze­

nie w Głównym Urzędzie przywozu i wywozu 
pod przewodnictwem dyrektora Pełki. Dokona 
no podziału kontyngentu słodu przeznaczone­
go na wywóz. Polska posiada dużo słodu, to 
też dla tego artykułu nie stosuje się żadnych 
ograniczeń eksportowych.

Równocześnie nie pozwolono na wywóz 
skórek króliczych, gdyż dep. przemysłu w mi­
nisterstwie przem. i handlu, jak i min. rolni­
ctwa nie przedstawili dotychczas kalkulacji 
cen i rozmiarów opłat wywozowych. Pozwolo­
no zaś na wywóz wikliny, której mamy nad­
miar I. gatunku na Pomorzu i w. Poznańskiem.
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Co się dzieje w caJe] Polsce.
Zlikwidowanie strajku na kolejach poznańskicn. —  Fałszywe pogłoski o „miljonówce“. —  
Dzieci polskie dzieciom japońskim. —  Warszawska fabryka tytoniu gniazdem komunizmu. 
Walny Zjazd T. S. L. we Lwowie. —  Losy zakładu uzdrowiskowego w Inowrocławiu. —  
„Trąbizupka“ na ulicach Warszawy. —  Szanowanie ziemi rozparcelowanej między włościan. 
Co sprzeuaH dotąd Francuzi na Targach Wschodnich we Lwowie? —  4 miljaróy na odbudo­
wę warszawskich „Rozmaitości44. •— 4 klasa na, kolejach polskich. —  Szczodry dar dla

wdów i sierót po dziennikarzach polskich. —
magistratowi prowadzenie tych robót, wyasy­
gnowała w tym ceiu nowy kredyt w wysoko-

Zainicjonowanych przez PPS. strajk pra­
cowników warsztatowych na kolejach poznań­
skich zakończył się nie przybierając groźniej­
szych rozmiarów. Wszyscy pracownicy po­
wrócili do zajęcia. Przyznany przez komisję 
dodatek wielkomiejski za sierpień i wrzesień 
w  stosunku 2(3 proc. do wypłaconych pensji 
ma być uchwalony w dniu dzisiejszym.

$
W  ostatnich dniach rozeszła się pogłoska

0 rzekomo zamierzonem przewalutowaniu mi- 
ljonówki względnie podwyższeniu wygranej 
do 1 miljarda marek. Jak się okazyje, pogło­
ski te są bezpodstawne.

> *
' Żywiołowa klęska, jaka dotknęła JaponjęU 

poruszyła do głębi cało społeczeństwo polskie*
1 wywołała we wszystkich jego warstwach 
cntć niesienia pomocy nieszczęśliwym. Mając 
w żywej pamięci opiekę, jaką Japonja otoczy­
ła dzieci nasze, polsko-amerykański komitet 
pomocy dzieciom i komitet opieki nad mło 
dziezą i dziećmi zainicjowały w Waiszawie 
Zorganizowanie doraźnej pomocy dla dzieci 
t japońskich. Wspólne posiedzenie komitetów 
odbyło się wczoraj. Na posiedzeniu wyłoniono 
specjalną komisję w celu jaknajszj hszego i oz- 
winięcia akcji.

i *
Do policji warMawskiej doszły informacje 

li  robotnicy fabryki tytoniu Braci Polakie- 
■wtćzów w Warszawie sprzyjają w znacznej 
mierze komunistom i organizują między sobą 
jaczejki propagandowe. Wobec tego oddział 
(policji „odwiedził14 wyżej wymienioną fabrykę 
Ł wizyta ta nie okazała się bezowocną. Oto 
w zamkniętych szafkach robotniczych znale­
ziono całe archiwum bibuły komunistycznej, 
jaką robotiiky-komuniści tropieni przez policję 
&e swych mieszkań prywatnych i pozamyka­
nych przez Komlsarjat Rządu zarażonych ko­
muną lokalów związków zawodowych uo fa­
bryki poznosili. Cała literatura komunistyczna 
została przez władze policyjne skonfiskowana. 
Na razie żadnych aresztowań nie przedsię­
wzięto. Dalsze śledztwo w toku.

’ %
WaJny Zjązd Towarzystwa Szkoły Ludo­

wej odbędzie się tego roku wre Lwowie w dn. 
29 i 30 września b. r. w sali ratuszowej.

Ąi
Minlsterium zdrowia publicznego opraco­

wało projekt ustawy, odbierający zakładowi 
Uzdrowiskowemu w Inowrocławiu charakter 
miejscowości leczniczej dla użyteczności pu­
blicznej. Projekt' oparty jest’ na uchwale 
uzdrowiskowej Rady państwowej, która doszła 
do przeifouania, że Inowrocław jest miejsco­
wością przemysłową, a wskutek tego nmposia- 
dującą. odpowiednich warunków sanitarnych 
oraz, że nie posiada żadnych źródeł wodolecz­
niczych, zaś solanka pochodzi z kopalń zala­
nych wodą.

* '
Ministerstwo reform rolnych zamierza prze­

prowadzić oszacowanie ziemi państwowej, 
rozparcelowanej pomiędzy ułościan, należność 
źa nią nie została dotychczas uregulowana. 
Oszacowanie dokonywane ma być na podsta­
wie ceny żyta. Nabywcom, którzy niezwłocz­
nie uiszczą całą cenę kupna przyznać ma mi­
nisterstwo 10 pioc. ustępstwa.

* ł .
Grupa- francuska na Targach Wschodnich 

We Lwowie sprzedała w pierwszych dniach 
żą.260 miljonów marek książek, za 180 miljo- 
hów lornetek, £a 60 miljonów części do rowe­
rów.

*
Po Ttkfmezc-niu strajku lnidov,d,>.nego prace 

nad odbudową teatru. Rozmaitości1' w War

ścl 4 miijardów.

Na jednem z ostatnich posiedzeń komitetu 
taryfowego poruszono sprawę wprowadzenia 
na kolejami polskich 4-tej klasy. Potrzeba 
wprowadzenia 4-tej- klasy motywowana była 
koniecznością adostępnieina kolei uboższej 
ludności, zwłaszcza w  komunikacji podmiej­
skiej w pobliżu centrów fabrycznych.

*

Pani Helena Miło-wska, artystka teatrów, 
miejskich -we Lwowićr ofiarowała na fundusz 
wdów r sierot po dziennikarzach polskich 4 
miljony marek polskich, którjyto kwotę otrzy­
mała. od Dyrekcji Teatrów, miejskich za wy* 
:tęp ty ..Fi.asquicio:\

Skandaliczna afera jajczarska.
8 wagonów ]aj chciano przemycić do Anglji —  Dzięki dochodzeniom 
wszczęlym przez ministerstwo skarbu nie udała się próba ogłodzenia Polski,

Gdańsk 11 września.
W  Tczewie natrafiono na ślad bandy fał­

szerzy certyfikatów wywozowych, która to 
banda zorganizowała na wielką skalę przemy­
canie produktów żywnościowych z Polski za­
granicę, głównie zaś —  jaj do Angifi.

Dzięki energicznemu dochodzeń, u, wszczę­
temu p.zez referenta w departamencie ceł mi­
nisterstwa skarbu, p. Makowiczkę, przyareszto 
wuno w ostatniej chwili 8 wagonów jaj, któ­

re z Tczewa miały być przetransportowane 
do Gdańska, a stamtąd przesłane do Anglji.

Wartość skonfiskowanej kontrabandy sle­
ga 6 miijardów marek.

Afera ta zatacza coraz szersze kręgi, bo­
wiem skompromitowanych w niej jest wiele 
wybitnych osobistości ze świata handlowego, 
a także —  szereg Funk ej o n :t rj uszów kolejo­
wych.

Zamach dynamitowy na G. Śląsku,
Katowice l i  września, 

w nocy nieznani sprawcy pod-Gnegdaj
łożyli bombę dynamdówą pod drzwi mieszka­
nia niejakiego Karola Chwolki w Świętochło­
wicach na Gór lym Śląsku.

Bomba, eksplodowała z ogromnym hukiem, 
wyrządzając znaczne szkody w mieszkaniu.

Jjik śiedziwo wykazało zamachu dokonała 
pewna kobieta z zemsty, pocęem uciekła.

Za zbiegłą zarządzono p,ośtig.

Di&a wyroki śmierci.
Echa potwornego n.crderstw^, —  W yrod na cóika mor­
dy la olca, matka a siostrę. -  Rozprawo przeo sądem .—  
*fH a i wraz z di&hłean sfcusEl m.iie do zbrodni . —  

W  obliczu śmierci. —  Prośi ia o utaskawłenie.
O -litość, której nie miała dla swej rudziny. 
Skiadala ona cala- winę na swego 20-le.tniego 
męża, który ją wraz z djablem do mordu 
skusił44.

Siedlce we wrześniu.
Przed trzonu tj godni-ami dokonano w Emi­

lianę wio ohydnego morderstwa. Apolonia Głą- 
bikowgka- przy pomocy męża sw-egc Władysła­
wa zamordowała ojca, matkę i 14-lot-uią siostrę 
-Tanino.

W tych dniach Głabikowscy stanęli przed 
sądem w Siedlcach, który skazał ich na karę 
śmierci.

19-letniia morderczyni przyznała się do zbro­
dni. Płacząc-, padając na kolana, błagała sąd

Giąbikowski, blady, apatyczny, z wyglądu 
podobny , do Ki-letnlcgo chłopca, zachowywał 
się na rozprawie spokojnie, tłumacząc, że to za­
mordowani bvli wszystkiemu winni, bo się 
wciąż z nim kłócili o schedę spadkow7ą.

Osądzeni podali: prośbę na imię Prer^-lcntai 
o ułaskawienie.

Matka— potworną zbrodniarką.
PrzeMęta dzielnica Warszawy. —  D^ie ohydne zbrodnie. 
—  Skrzynka pływająca na wodzie. —  Dziecko zaduszone,

z połamanemi rączkami.
W  podmiejskiej dzielnicy Warszawy Sie­

kierkach wykryto w tych dniach potworną 
zbrodnię, Oto pastuszek pasący krowy na łące 
p.od Siekierkaur nad łachą wiślana, spostrzegł 
jdywa-jącą tuż przy brzegu drewnianą skrzynię 
zanurzoną w wodzie. Zaciekawiony, rozebrał 
się i skrzynkę wyciągnął na brzeg. Uchyliwszy 
przykrywę, zobaczył nabrzmiałą i siną. twarz 
niemowlęcia.

Nie zwlekając, pastuszek pobiegł do 20-go 
komisarjatu, dokąd też przyniesiono skrzyn­
kę. Pod odbiciu wieka; przedstawił się strasz­
ny obraz. Wewnątrz mieściły się skulone 
zwłoki nowonarodzonego chłopca, owinięte 
w kawałek worka. Na szyjce dziecka znać 
było pręgę, świadczącą o uduszeniu sznurkiem. 
P izy  dalszych oględzinach trupa skonstatowa­
no jeszcze okropniejsze szczegóły. Rączki dzle 
oka były połamane w kilku miejscach, ciałL'0  

potworni*1 zmasakrowane, stawy w nóżkacb 
powykręcane.

Wieść o ponurem odkryciu wywołała ogro-
jjg&wje jpodjętó na nojwo, P . K . ,0* ulałwiaiąc 1 Jm* wrażenie wśród mieszkańców: Siekierek,

tembardziej, że nad dzielnicą tą ciąży jakby 
jakieś fatum; przed dwoma dniami bowiem 
ma łąkach Siekierkowskich znaleziono trupa 
młodej dziewczyny, przybranej w  kw iafy ze 
śladami gwałtu. Ludność podmiejska Warsza­
wy oburza się słusznie na niedostateczność 
posterunków policyjnych, która ułatwia sze­
rzenie się bezkarne potwornych występków.

Nasza handlowa polityka.
Warszawa. (AW ) 

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco­
wuje obecnie ogólny plan gospodarki wywo­
zowej i przywozowej naszego państwa.

Nowa delegacja bolszewicka
Moskwa (AW )

W  najbliższych dniach wysłana zostaje do 
Polski delegacja >epaP’jacyjna rosyjska pod 
przewodnictwem, Potio nkina.
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Sowiety, lękają się własnej armji
zm n!«iuaj« l«i szeregi.

Kraków, we wrześniu.
W ^fatnich dniach dochodzą 7. Rosji sensa-, 

cyjiic \vinxfr>niośei, że komisarze sowieccy 
wbrew życzeniu instruktorów niemieckich, po­
stanowili zmniejszyć I to bardzo znacznie liczbę 
wojsk stałych. jbhbdzi^o zaoszczędzenia wydat-1 
ków. W  rzeczy w*stości:-.przyezyna jest inną.

Bolszewicy obatiiyją sit* silnej a-rmji, ponie­
waż tuk wielkiej organizacji, jaką jest wojsko, 
nigdy należycie skontrolować nie m ożnći zaw­
sze mogą.,sie wśród niej z-nrileźfć żywioły niepc- 
Wne, lub nawet wfjjgo sowietom usposobione.

Rząd sowiecki, mając doskonałe zorganizo­
waną Sieć szpiegów, ciągłe dokonywał pnryfi- 
kaeji korpusu oLc&shiego, atoli w końcu do­
szedł do przekonania, że radykalniejszym środ­
kiem bezpieczeństwa bodzie hasło: „precz z ar- 
jn jąf*

Zmniejszając, u siebie armję, chciał sąsia­
dów. nakłonić do redukcji i w tym cel-d zwołał 
kongres w kwestji rozbrojenia do Moskwy.

Wszakże przedstawiciele państw bałtyckich 
i Polska nie uznały za^t-osowne pójść za radą 
sowietów, obawiając , propagandy bolsze­
wickiej.

Podług obliczeń „Time3£ał< liczyła armja ro- 
syisita w dniu 1 stycznia r. 1923 razem SÓG.OuO 
ludzi, gdy w tym sanryhi miesiącu w r. 1922 
Uczyła 959.C00. Obecnie ma być pod bronią 
110.009 i czynią się przygotowania do redukcji 
dalszej.

Rząd sowiecki ma. najwięcej zaufania, do 
formacji nieregularnych, utworzonych z robo­
tników i zwolenników bokzow izmu, mniej atoli 
zdolnych do boju w otwarłem polu. W  forma- 
ypch tych znajdują., sie pran ie wszyscy komu­
niści z przekonania. Granic strzegą pułki gra­
ficzne. cieszące się największem zaufaniem.

■ ojska, te strzegą również Kremla, Lubjanki.
' fabryk amunicyjnych, magazynów nabojów itd.

Uzbrojenie armji sowicpldej jest następu^ 
łące:

/Cięższych karabinów maszynowych ma ar- 
ft.ia. 14.'p00, lżejszych f>.700. wozów amunievj- 
Jfcjęh dfiOf), nabojów przeszło tezy miljony, kar- 
taczy miljard.

Każda dywizja liczy 10.000 ludzi i 0500 10- 
f i  i składa się z trzech pułków, piechoty, trzech 
Szwadronów' jazdy, trzech baierji dział, pio­
nierów itd.

A « iai yka. bodzie miała w r. 1924 przeszło 
łii tyśięćy/ibśaniolhtów.

Większością samolotów kierują Niemcy, pi­
atami są Niemcy wyłącznie. Wiadomo, "że 
także w 4 iim iie zakupiły sowiety około sto sa- 
ftoiotów. Obecnie gotowych do lotów: jest 
" Rjokji przeszło —  dwieście. Od-czuwa się brak 
różnyoh cr/ęśei zapasowych, benzynę, samoloty
b°S'rjjają_

PSa wyszkolenia lotników założono cztery 
s?-kuły. Oficerami są. zwykle robotnicy i szere­
gowcy wybierani w armji starannie, jzasługu- 
'jł.py na zaufanie.

Co do karności, to cała armja sowiecka od- 
®facKa eię karnością rzekomo wzorową. 
W szkołach wojskowych odbywa się nauka. 
jh'aw;dlowo. Wielu wśród oficerów jest takich, 
którzy w randze oficerskiej byli za czasów ar-

carskiej. Nie mają teraz tylko tytułów i nie 
f°szą  odznak.
. To, co pisano o generalissimusie Trockim

nieprawdą Trocki nigdy nie dowodził ar- 
^.ią i nie dowodzi, chociaż w pewnej mierze 
przyczynił się do tego. że organizacja armji jest 
uobrą. Trocki studjuje sztukę wojskową j rze­
komo -zna się na taktyce i strateg# wybornie. 
Kierowanie osobite a.rmją utrudnia mu podej- 
Jzliwo.ść co do żełnierzy i oficerów. Zresztą 
Łolnieize go nie lubią jako- żyda.

.Times" twierdzi, że w całej armji panuje 
f fc h  antysemicki, wszakże Trocki sądzi, że mu 
Powiedzie się t. zw. antysemityzm wyplenić

giunt pod nogami sfę.fusąwa. Duch zamordo­
wanej przez nich Rosji straszy ich w  armji. 
Bolszewicy wiedzą, doskonale, że zrezygnowa­
nie z annji pozbawiłoby ich reszty powagi 
w Europie.

Dzlfwa przyrody.
IjOndyn. (A W).

.Według ostatniej wiadomości, wyspa Eno- 
scliima, która jak wiadomo zniknęła z powierz 
chni morza wskutek trzęsienia ziemi, wynurzy-^ 
la się z powrotem. Obecnie jednak pojawda 
się z czynnym wulkanem.

1°s,zczęr.nie. Sądzi, że z, czasem -cały korpus boł-
wiek i zostanie przeniknięty duchem bolsze 

^ fk lm  i antyreligijnym, wówczas czuć się bę- 
**5 nieco bezpieczniejszym.
. Fakt sam. że lb-rnl bolszewicki zamierza -zr?- 
jjokować armję posiada znaczenie bardzo- clo 

°Re. Rządzący bolszewją żydzi czują, że

Pierwsze jaskółki zbliżenia między Francją a Niemcami.
iteiuacylitk wizyta w Berlinie.

Berlin. (AW ).
Krążą tu pogłoski w kołach politycznych, 

iż 12 Pin ma przyjechać do Berlina członek 
parlamentu francuskiego, p. Poynand, były se 
kretarz prezydenta Milleranda i będzie przy­
jęty przez kanclerza 3tresemanna. Ala on nie­

oficjalnie omówić sprawę Suhry i warunki, na 
których mogłoby nastąpić zawarcie umowy po- 

udarczej między Francją a Niemcami. Do­
tychczas teszcze nie ustalono, w jakiej formie 
wystąpią Niemcy z nową propozycją.

W Saksonji formują się przy poparciu rządu kadry wojsk
feomiiftlstycrnych.
Drezno. (AW ).

Charakterystycznym dla rozwoju stonun- ]niemożliwem, to słusznie powiedział dr. -Stre­
ków wewnętrznych Niemiec będzie jawne już semann, że jest ostatnim konstytucyjnym kan- 
wysfąpienie sotni komunistycznych, jakie mi a I clerzem, władza bowiem przejdzie w ręce dyk- 
ło onegdaj miejsce w  Saksonji. Za wiedzą sa- tatorów, bądź prawicowych, bądź !ewicowrych, 
skiugo premjera i przy udziale przedstawicieli a my jesteśmy właśnie od tego. aby zapewnić
rządu odbył sie generalny przegląd wspólnych 
sil komunistycznych i socjalistycznych, repre­
zentowanych głównie w samoobronni, eh sot­
niach' prolatar jacki eh.

Po ćwiczeniach przemówił ich’ generalissi­
mus. który zaznaczył wyraźnie, iż już w  naj­
bliższych dniach okaże się. że republika nie­
miecka da sie uratować. Jeżeli okaże sie to

dyktaturę lewicy —  podkreślił mówca. Jak­
kolwiek sił proletariackich jest mała liczba 
obecnie, to może on zapewnić, iż posunie się 
do gwałtu, by szeregi ich wydatnie zwiększyć.

Przemówienia tego słuchali również i przed 
stawiciele rządu, biorąc nawet udział w entu­
zjazmie, .raki opanował tłumy, na skutek jego 
wystąpienia.

W Bawarji tworzą się wszechftieniieckie
kadry rewolucyjne.

Monachjum. (AW ).
Jak z głosów nacjonalistycznych organów 

bawarskich wnosić można, skrajne sfeiy pra­
wicowe przygotowują się niezmordowanie do 
tak przy każdej sposobności zapowiadanej 
kontrakcji przeciw obecnemu rządowi berliń­
skiemu. Zwraca uwagę zwłaszcza butniejszy
ton takich pism, jak szowinistycznego „Deu­

tsche Tag" w Norymberdze, które wzywa już 
bez ogródek do separatyzmu i do wojny domo 
wej. Akcję: całą mają przeprowadzić organiza­
cje bojowe. Celem jej będzie zmuszenie bawar 
iskiego premj-era do zajęcia niedwuznacznego 
stanowiska, odpowiadającego interesom naro­
dowym.

Spór polsko-litewski przed Ligą Narodów.
Delegaci pclscy pneciw litewskim pretensjom,,

Genewa. (PAT).
Komisja prawnicza Ligi Narodów rozwa­

żała kwest je wynikłe poprzednio w Komisji 
politycznej z okazji wniosku litewskiego, do­
magającego się wznowienia kwestji wileńskiej 
i odesłania jej do Komisji prawnej, a miańowi 
cie czy sprawa rozstrzygnięcia przez Radę Li­
gi Narodów może być wznowiona na zgroma­
dzeniu Ligi. Wobec zawisłości strony prawnej 
tej kwestii, Mottu zaproponował wybranie Ko­
mitetu prawnego, któryby tę kwestię rozpa- 
trzył, Propozycję tę przyjęto, poczem wybra­
no Komitet w suład którego weszli: Adncchi 
AIvarez, Barthelemy, Dickinson, Rolin, Scia- 
Ioja, PoiitiS. W  imieniu Polski prof. Winiarski 
oświadczył: Rządu polskiego nie interesuje

kwestja podniesiona przez delegata litewskie­
go. Spór polsko-litewski, który zbyt długo 
przeszkadzał ustaleniu normalnych stosunków 
między obu krajami i zaprzątał uwagę Ligi zo­
stał ostatecznie zamknięty przez decyzję P a ­
dy Ambasadorów, uznającą granice wschodnie 
Rzeczypospolitej Dziś ma ona tylko historycz 
ne znaczenie. Prof. Winiarski oświadczył da­
lej, że nie zabierze głosu* w rozważanej obe­
cnie kwestji czysto-prawnej a jedynie w razie 
potrzeby służyć będzie wyjaśnieniami w kwe­
stji sporu. SitRkauskas oświadczył, że Litwa 
nie uważa sporu za zamanięty, ponieważ ne­
guje ona kompetencje konferencji Ambasado­
rów w tej materji. Kwestję przekazano wymię 
niememu Komitetowi.

Liga Narodów uważa wojny za zbrodnię!
Genewa. (PAT ). 

Komisja dla »praw rozbrojeni? rozważała 
pod przewodnictwem ministra Skirmunta trak­
tat wzajemnej pomocy. Dyskutowano nad art. 
1, brzmiącym:

Uważając wojnę agresywną za zbrodnię, 
podpisujący zobowiązują się nie prowadzić jej

przeciwko żadnemu państwu.
W  dyskusji przemawiali delegaci południo­

wej Ameryki, Skandynawji, Francji i Anglji. 
W  imieniu Polski przemawiał Czertwertyński, 
Dyskusji nie ukończone i odroczono dalszy 
ciąg do środy.

Przewrót rewolucyjny w Rosji?
Zamach na Trockiego. —  Pogłoski o przewrocie w Berlinie

Wiedeń. (PAT). I machu na Trockiego. Berlińska reprezentacja 
W berlińskich kołach rosyjskich obiegała sowiecka nie otrzymała dotychczas żadnych 

wczoraj pogłoska o przewrocie w Rosji i o za- 'wiadomości w tej sprawie.

i  k
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K R O N I K A .
BEPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Tragedja dzieci11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środa: „Proces rozwodowy pani B.“ . 
.Czwartek: „Proces rozwodowy, pani B.“ .

i
ZE ZW IĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. 

Posiedzenie Komitetu Obszernie."'® Krakowskie­
go K o ’ a. Związku iudowo-narodo wego odbędzie 
się w czwartek, dnia 13- bm. o godzinie 7 wie­
czorem w, lokalu Sekretariatu Związku pi-zy uli­
cy Kopernika 8.

UTWORZENIE OSOBNEGO W YDZIAŁU  
i ROLNICZEGO NA UNIW. JAGIEŁ.
Na podstawie wniosku Senatu Akademic­

kiego Uniw. Jagieł. Min. W. R:. i O. zezwoliło 
na utworzenie osobnego Wydziału rolniczego 
na Uniwersytecie Jagiellońskim zamiast istnie­
jącego dotychczas Studjum Rolniczego na W y ­
dziale filozoficznym od 15 bm.

Kandydaci I-szy rok Wydziału rolnicze­
go wobec istniejącego dotychczas na Stiudjum 
Roiniczem ograniczenia liczby przyjmowanych 
studentów, mają wnieść osobne podania do te­
goż Wydziału o przyjęcie ich na rok 1923/24. 
Podaniia te wraz z dokumentami przyjmowane 
będą w kancelarji do dnia 20 bm. włącznie. 
Pierwszeństwo w  przyjęciu będą mieli kandy­
daci posiadający praktykę rołniozą przynaj­
mniej trzymiesięczną. Przyjęci kandydaci mają 
się do zapisu urzędowego zgłosić osobiście 
przed 1. października.

NA SPROW ADZENIE ZW ŁO K JULJUSZA 
SŁOWACKIEGO DO POLSKI uczennice, 
które ukończyły 7-mą klasę szkoły powszech­
nej im. Król Jadwigi w Jaśle przesyłają Mk. 
76.800 na sprowadzenie zwłok Juljusza Sło­
wackiego do Ojczyzny.

O SPOSOBIE OBLICZANIA PODATKU DO­
CHODOWEGO OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH. 
Min. Skarbu wyjaśnia, że podstawę do obliczenia 
stopy procentowej podatku stanowi wysokość 
uposażenia wzgl. wynagrodzenia perjodyeznego. 
Zaliczka wypłacana na rachunek wynagrodzenia, 
jako część wynagrodzenia jeszcze nieustalonego 
nie może stanowić odrębnej podstawy opodatko­
wania i winna być opodatkowana łącznie z resztą 
.wynagrodzenia, wypłacanego w stałym periody­
cznym terminie. Rozumie się, że gdyby wraz z za­
liczką wypłaconą została kwota, która stanowiła­
by osobne wynagrodzenie za pracę np. w formie 
dodatku drożyźnianego, to wówczas od tego wy­
nagrodzenia jako stanowiącego —  w myśl art. 
110, 111 i 112 wspomn. ustawy —  podstawę po­
datkową winien być podatek dochodowy potrąco­
ny. Praktycznie przedstawia %ię sprawa w ton spo­
sób: Robotnik zarabia akordowo w okresie dwu­
tygodniowym 2,000.000 Mk., na poczet tej sumy 
otrzymuje w pierwszym tygodniu 500.000 Mk., 
w drugim zaś resztę należności 1,500.000 Mk. Ce­
lem ustalenia w takim wypadku stopy procento­
wej, przypadającego do potrącenia podatku, obli­
cza się w stosunkn rocznym 2,000.000 Mk. (2 milj. 
X  26). Jeśliby jednak ten sam robotnik przy wy­
płacie otrzymał nadto dodatek drożyźniany, to 
od tego dodatku należy potrącić podatek doch-> 
dowy, jako w takim wypadku od samoistnego wy­
nagrodzenia perjodyeznego.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla nauczy­
cieli szkół powszechnych przed Komisją egzamina­
cyjną w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną 
dnia 8. listopada 1923 w szkole 7 klasowej męskiej 
im. J. Kochanowskiego ul. Loretańska 16.

Udokumentowano podania adresowane do tu­
tejszej Komisji egzaminacyjnej należy wnosić dro­
gą służbową do dnia 15. października 1923 r.

ZAKŁADAJMY  
„SZKOLNE ANTYK W  ARNIE" 

Otrzymujemy następujące uwagi:
Gromady uczniów oblęgają księgarnie 

i antykwamie w celu kupna książek i przybo 
rów szkolnych.

Ceny jednak tych rzeczy są tak wysokie, 
że 90% interesowanych objęła „czarna roz­
pacz". Nie interesują mnie dane —  kto temu 
wirrion —  ale konstatuję, żo zło istnieje. Trze­
ba je WROiąć! Podaję więc bardzo skuteczny 
sposób. Nie trzeba żadnych trudów ani kapi-

Mord czy samobójstwo?
Dalsze szczegóły tragedji na Olszy.

Kraków, 11 września.
W  związku z podaną przsz nas wczoraj 

notatką, o znalezieniu trupa młodej kobiety za 
mogilską rogatką, dowiadujemy się z policji 
następujących dalszych szczegółów tej tajem­
nicy, która została podana przez niektóre 
dzienniki krakowskie w tak sensacyjny spo­
sób, że wypadek cały stał się niemal legendą, 
czy też jakimś erotyczno-seksualnym drama­
tem kinowym. Tymczasem sprawa ta przedsta 
wia się następująco:

Nad ranem dnia 10 bm. dał jeden z prze­
chodniów znać posterunkowemu obchodowemu 
z II I  Komisarjatu P. P., że w rowie przydroż­

nym na przestrzeni między rogatką mogilską 
a Olszą leży trup kobiety z przestrzeloną pier­
sią. Organa policyjne stwierdziły na miejscu, 
że tragicznie zmarła jest Leontyną Rattnerów- t 
aą, lat 32, rodem z Tyśmienicy, znaną z bun# 
wej przeszłości. Wokoło tragicznej śmierci 
usnuła fantazja ludzka całą legendę, goctną 
lramatu filmowego, a niezgodną ze stanem 
faktycznym. Tragicznie zmarła była znaną j* ' 
ko historyczka, nosząca się od dawna z zatnie 
rem sapicbójstwa. Dalsze śledztwo wyjaśni ni® 
wątpliwie właściwe przyczyny śmierci i ro®* 
wiąże pytanie, czy zaszedł tu wypadek samo-- 

7a, czy też mordu.

Chłop wyorał z ziemi miljardowej wartości klejnoty!
Włościanin osady Parzęczew, gminy * Pias- 

kowice, pow. łęczyckiego, Józef UsarskI, 
orząc, wyorał pługiem olbrzymi łańcuch zloty 
z 7 ogremnemi brylantami, wartości kilku 
miljardów.

Po zważeniu okazało się, iż łańcuch ten, 
pochodzący z czasów Zygmuntowskich, waży

tałów —  ale trochę chęci! A  rzecz przedsta­
wia się następująco:

W  każdej szkole zakłada się antykwamię.
Wybrani uczniowie spełniają funkcje im nale­
żne —  a więc: prowadzą zapis przyjętych i 
sprzedanych rzeczy szkolnych —  po cenie 
najniższej! Zniszczone książki i przybory na­
prawiają sami, ucząc się w ten sposób introli­
gatorstwa, i  wielu innych umiejętności w cza­
sie wolnym, czy to za drobną zapłatę, czy też 
w inny sposób nagradzaną; gromadząc przez 
cały rok, z całej szkoły: książki, teczki, linijki 
rajsbrety i t. d. —  Wszystkie antykwiarnie 
szkolne są z sobą wsta łym kontakcie dla do­
pełniania braków wzajemnych i dla pomocy. 
Każdy uczeń, niepotrzebne mu książki, musi 
sprzedawać jedynie antykwami szkolnej i 
tu potrzebne kupować. Dochód przeznacza się 
na utrzymanie antykwami i zakup nowych wy 
dań bez pośredników, względnie na książki, 
które bezpłatnie będzie pożyczała biednym 
kolegom am tykwa im ia szkolna.

Powstanie takich antykwami szkolnych 
slcupi młodzież z sobą —  da jej możność roz­
wijania samoradności, a co główne —  urwie 
łeb plugawej lichwie, na której, łzawym gro­
szem tuczy się najczęściej pasożyt nie godny 
tego. Oczywiście, nie potępiam w czambuł 
branży księgarskiej, bo nie ich winą jest, że 
tak jest, ale bronić się wolno i trzeba się 
bronić!

Dalej iwięc młodzieży szkolna do pracy! 
Zakładajcie antykwamie szkolne —  a skutek 
ich nagrodzi wasze trudy moralnie i mate­
rialnie, a rodzice i opiekunowie będą wam 
wdzięczni! Zygmunt Wierdak.

GDAŃSCY GOŚCIE W KRAKOWIE. Dziś 
o godzinie 9.40 rano przyjeżdżają do naszego mia­
sta, wracając z Targów Wschodnich ze Lwowa, 
prezydent gdańskiej rady portu —  szwajcarski 
pułkownik de Reynier —  prezydjunj tamtejszej, 
izby handlowej, prezes gdańskiej dyrekcji kolejo- j 
wej Tadeusz Czarnowski, kilku konsulów obcych 
państw, urzędujących-w Gdańsku, oraz grono kup­
ców i przemysłowców z Wolnego Miasta. Gdańscy 
gościo zwiedzą w ciągu dnia pamiątki krakowskie, 
oraz Wieliczkę, w nocy zaś po 12 opuszczą Kra­
ków, wracając przez Warszawę do Gdańska,

Z TARGU Wczorajszy targ był słaby, a przy­
czyniły się do tego święta żydowskie.. Ceny ja­
rzyn nie uległy zmianie, poza pomidorami, które 
z 60 tysięcy spadły na 30. Masła i jaj dowieziono 
bardzo skąpą ilość. Cena jaj wahała się ntiędzv 
1000—2300. Cena masła podskoczyła w górę na 
MO—150 tysięcy. , .

HAZARD NARCIARSKI W  KRAKOWIE. 
Ostatniemi czasy rozpętała się w naszem mieście 
epitlemja hazardowej gry w karty. Typowym do­
wodem tego jest fakt następujący. Jeden z mło­
dych adwokatów krakowskich zdołał w ciągu je­
dnej nocy przegrać w karty w pewnym poważnym 
klubie krakowskim ni mniej ni więcej, jak 90 
/dziewięćdziesiąt) miljonów marek. Do klubu tego! 
uczęszcza cały szereg najwybitniejszych ludzi j

19 lutów.
Jak się dowiadujemy, podczas w ażen i 

łańcucha tego przybył do koooperatywy roi" 
niczej, w której ważenie się dokonywało, po­
licjant, a po obejrzeniu łańcucha, zabrał g'ó 
i zwrócił posterunkowi policji, który podobn® 
przesłał go do Warszawy.
Ł1 Uli l i l B H — M — —

Krakowa, którzy co noc oddają się namiętnie h*-
zardowi karciarskiemu, przynosząc ujmę sweńttt 
honorowi 1 ojczystemu krajowi podobnem posfę? 
powaniem lekkomyślnem.

SPRZEDAŁ NIESWOJE MIESZKANIE Z \ ..i  
WILLĘ. Przytoczony poniżej fakt świadczy nader 
dobitnie i jaskrawo, czdn właściwie jest dzisiaj 
ochrona lokatorów i jakie z niej powstają kojni* 
czne historje. Jeden z mieszkańców m. Krakowa- 
sprzedał pewnemu obywatelowi z Katowic tnie1 
szkanic, z 3-ech pokoi, przedpokoju i kuchni złe* 
żonę, ale nienałeżące do niego za... willę w Kat®? 
wicach. Ładna transakcja, ani słowa!

DROBIAZGI POLICYJNE. Wczoraj został 
aresztowany Franciszek Młodzianowski lat 16 V- 
kradzież węgli z wozów kolejowych, oraz AdaU. 
Wolski, lat 28, który niósł uprząż na konia i z po 
siadania jej nie mógł się dostatecznie wytłum* 
czyć.

WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce cu­
kierków „Sport" przy ulicy Różanej zdarzył sk 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Robotnica Ci­
szewska Jadwiga podłożyła nieszczęśliwie ręką 
pod maszynę, doznając złamania kości ramienio­
wej. Nieszczęśliwą opatrzyło pogotowie Tow. R *
makowego.

PARA ZŁODZIEJSKICH MŁODZIANKÓV' 
POD KLUCZEM. Adam Dziadowski, lat 14, oraz
Wiktor Tokarz zostali przytrzymani jako podej- 
rżani o kradzież kieszonkową 200 koron czeskich 
i 50.000 M. na szkodę Augustyny Lorenc podczńŚ 
targu w Rynku głównym. . .

OBŁAWA NA KOBIETY LEKKICH OBY­
CZAJÓW. W czoraj w nocy przeprowadzono obła­
wę policyjną podczas której przyaresztowano kil­
ka kobiet włóczących się po ulicach i zaczepiają-, 
cych przechodniów.

ZAMIAST SKÓRY, SKRADŁ 5 MILJONÓW- 
Do sklepu Freidy Rothblum przy ul. Dietla 
przyszedł nieznany osobnik żądając pokazania ńlJ 
skóry, a gdy Rothblumowa weszła do sąsiedniego, 
składu w celu przyniesienia skór, osobnik ten 
skradł z szuflady kasy niespostrzeżonie kwotę 5 
milj. marek, poczem oddalił się nie kupując oka­
zanej mu przez Rothblumową skóiy.

CI, KTÓRYCH OGRABIONO. Goldmańowi Ja­
kubowi skradziono w kawiarni hotelu *„Royal“ pal­
to zimowe wartości 6 milj. marek. —  Alfredowi • 
Fryczowi zam. w Rynku głównym Nr. 2 skradzio­
no z zamkniętego mieszkania 2 ubrania' tńęskie 
marynarkowe, 2 par;,- spodni i jedną parę trzewi­
ków czarnych wartości 22 milj. mą rek. —  Mie­
czysławowi Tworzydle skradziono z kawiarni 
Centralnej przy ul. Dunajewskiego zarzutkę war­
tości 2 milj. marek. —  Piotrowi Klemeckiemu - 
skradziono na stacji kolejowej w Sosnowicach ze­
garek szwajcarski, imitację złotą ze złotym łańcu­
szkiem wartości 4 milj. marek.

WŁAMAŃ;E DO MJFS' %'ANIA. Do miesF ’ y 
nia Marji Nalepowej przy ul. Lenartowicza wła 
mali się. l.-awyńDdzont dotychczas sprawcy, wy-', 
rwawszy filunek w drzwiach i skradli palto z kol 
morzem sclskiuowym, 2 prześcieradła i ubranie 
męskie, łącznej wartości 10 milj. marek.

I
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GIEŁDA.
Kraków.

(M. M.) Rynek akcyjny nie wykazuje na­
dal żadnego ożywienia. Tendencja więc utrzy­
mała się wczoraj słaba, tak, że z wyjątkiem 
lękkiej zresztą zwyżki w niektórych tylko pa­
pierach przeważna część bez większej zmiany. 
Z wyjątków stoi na pierwszem miejscu Tepe- 
ge, które po pewnem zatrzymaniu się w po­
niedziałek posunęło się znowu wczoraj krok 
naprzód. Pozatem ujawniła się poprawa przy 
Cegielskim, Automotorze, Parowozach, Nafcie 
i Krakusie.

Na pogiełdzie zwyżkuje nadal Jaworzno, 
jak również lekko i Chybie. Glorja ze względu 
łia emisję poszukiwana po kursie 65- -80.000. 
Nątomiast Gazami nie zawierano wcale tran­
sakcji Również i rynek walutowy wykazał 
Vczoraj tendencję słabszą, to też kurs dolara, 
franka francuskiego i korony austrjackiej 
kształtował się zniżkowo. Za dolara bowiem 
płacono 280.000 wobec 292.000 w poniedzia­
łek. Kurs franka francuskiego kształtował się 
'ód 16.200 do 16.150 a korony austr. 3.97. Za­
znaczyć należy, że są to notowania nieoficjal­
ne, zakaz bowiem ministerstwa skarbu jest 
Utrzymany dotychczas w mocy.

Akcję. Cyfry rozumieją się w tysiącach
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biarek polskich.
Polski Bank Przemysłowy 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 
Polskie Tow. Handlowe 
Inapeks 
Pharma 
Zieleniewski 
P- Cegielski 
Parowozy 
Ańtpmotor

Bglugą polska 
'Trzebinia

persza zakłady górnicze 
^epege 
polska nafta 
Pókucie
Sfhdykat koszykarski
Krakus
ęhcdorów
Cthielów
Elektrownia Siersza 
K  W. Niemojewski

d

W  transakcji.
83— 84 

600— 610 
77— 80 

1 25
215— 190— 200 

2000— 2050 
142— 150 
118— 120 

70— 75 
1500 

25— 26 
195

2800— 2840 
1125— 1150 

765— 778 
115— 125 

135 
250— 265 

160
1280— 1310 

215 
73— 75 

165— 175 
Warszawa (PAT.). 

Giełda. Akcje. Cyfry w tysiącach marek 
jjłSfekięh. Bani; dyskontowy 1085— 1048, Bank 
^todytowy Warszawa 170— 190, Bank mało- 
M sk i Kraków 110, Bank zjednoczenia ziem 
Spk ich  250— 245, Bank wspóldzielczy 350, 
w hk przemysłowy Lwów 75— 80— 75, Bank 
^Phodnt 720, Bank zw. spółek zarobkowych 
l| ł, Bank wileński prywatny 245— 237 1/2, 
Puls 90— 85— 95, Cukier Warszawa 9880—  

00— 3500— 10.000 drobne 10.750— 11.000, 
rteewny przemysł Cegielski 145— 137 1/2—  
,|1) Modrzejów 1650— 1750—-1710, Rudzki po 
Up sztuk 640— 635 drobne 725— 675. Pa.ro- 
pty  H o — 125— 122 1/2, Bćdnawsk-i 85, Żo- 

30—28— 291/2. Elektryczność 1400 —  
. w0; Spirytus 660— 640— 650, Polska nafta 
ęJjP— 1.10, Siła i Światło 160— 170, Ćmielów 

235, Norbliji po 100 sztuk 300— 310 po 
.6 sztuk 340— 335 drobne 380— 415, Fitzner 
1 'pamber 1600, Czersk 400-^410— 400, Gosia-, 
^ ce  415— 450— 430, Michałów 680— 610—  
w), Laży 85, Węgiel po 100 sztuk 170 po 50 

*% k  930— 850— 900 drobne f l  10— 1250, J il- 
Rąn po 100 sztuk 170— 200— 190 drobne 

i ł y — 215— l9o. Ostrowieckie 2050— 2100— 
950. w  em. 1850— 1950— 19915, Ron Zieliń­

ski £085— 2080— 2090, Starachowice 1050 —  
1190— 1170, Zieleniewski 1900— 2000, Zurar- 

55000— 49000— 500 00 , Borkowski 170 
200. Jabłkowscy 40— 43. Nobel 260— 250, 

'-M o ró w  po 100'sztuk 1600— 1200— 1225—  
Spiess 325— 380. Skóry 52— 62— 57, 

. bh. tow. handł, 52 1/2— 50. Klucze 170, Tka- 
hńią 50— 40— 45, Konopie 205— , TPO. 810,

Zurych (PAT.).
, Zamknięcie giełdy. Berlin 0.000009. Holan

Na giełdzie zbożowej trwa tendencja zniżkowa!
Warszawa. (AW).

Przedstawiciel Ajencji Wschodniej uzyskał 
od Dyrektora giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie, p. Staniszewskiego, szereg infor­
macji odnośnie do obecnych konjunktur na 
rynku zbożowym.

Na giełdzie zbożowej trwa nadal tendencja 
wybitnie zniżkowa, wywołana sporą podażą. 
Ceny zboża na naszym rynku w stosunku do 
cen zagranicznych są dziś o 100 proc. niższe. 
Na prowincji dokonywuje się szeregu transak­
cji po cenach niższych od notowanych na gieł­

dzie warszawskiej. Tłumaczy się to przede- 
wszystkiem faktem, iż na giełdzie mogą być 
dokonywane tylko transakcje wagonowe, po- 
siadacze więc mniejszych ilości surowca zbo­
żowego odstępują go po niższej cenie przewa­
żnie pośrednikom, którzy dopiero gromadzą 
większe ilości I zbywają je z pokaźnym zy­
skiem. Dalszej poważniejszej zniżki zboża nie 
nalćży się spodziewać, a to ze względu na ja­
skrawo zaznaczoną taniość zboża u nas w sto­
sunku do rynku zewnętrznego.

Stranna statystyka
Ja r ©alfa krajem &ssfa&ieznyck trzfe$fiert ziemi i katastrof.

Londyn. (AW ).
Obecne trzęsienie ziemi i ilość ofiar zalicza­

ne są do najsilniejszych katastrof żywiołowych, 
jakie wydarzyły się w ciągu ostatnich kilku 
stuleci w Japonji. Następujące zestawienie wy­
kazuje jak często Japimja podlega tego rodzaju 
katastrofom i jakie ofiary pociąga to za sobą.

1596 rok, kilka miast zniszczonych przez 
trzęsienie ziemi i tysiące zabitych.

1706 r. trzęsienie .ziemi Yeddo —  200.000 
zabitych.

1855 r. gwałtowne trzęsienie ziemi w  Tokio.
1889 r. dwukrotne trzęsienia ziemi w półno­

cnej Japonji, 80.000 ofiar.
1891 r. trzęsienie ziemi, które dało się od­

czuć w całej Japonji, kiłika miast zniszczonych. 
Szczególne szkody poniosła Jokohama 4000 za-

Wiedeń. (PAT).
U wybrzeży kalifornijskich wzywał onegdaj 

pomocy parowiec pocztowy „Kuba“ , który 
wiózł wielu pasażerów. Na wezwanie to po­
spieszyło 15 amerykańskich kontrtorpedow- 
ców jadąc pełną parą, z szybkością 30 mil 
morskich. Siedm z tych kontrtorpedowców na­
jechało jednocześnie na skały podwodne i za­
tonęło w przeciągu dwóch minut. W  amery­
kańskich kołach marynarki tłómaezą to nie­
szczęście tem, że w związku z trzęsieniem zie­
mi w Japonji wystąpiły skały u wybrzeża ka­
lifornijskiego, na które najechały właśnie tor­
pedowce. Z załogi wspomnianych torpedow­
ców zatonęło 25 ludzi.

wła-
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ranie

]% 219, Ńowy Jork 557.50, • Londyn 25.52, 
J*4rv£ 31.92. Mediolan 24.82. Praga 16.661/2. 
Ktdapeszt 0.03. Bukareszt 2 50. Belgrad 5.95. 
k nfia 5.40. Warszawa 0 0023. .Wiedeń 0.0078 i 

austr. korona sto mul. 0.0079.

O jedynem w swoim rodzaju zużytkowania 
samolotu, donoszą z Londynu. W  jednym 
z tamtejszych szpitali dokonano na pewnej 
pani, pochodzącej z Belgji, operacji, która 
wprawdzie się udała, lecz po której 'chora, 
zdaniom lekarzy, miała niebawem umrzeć. —  
Wyraziła ona gorące życzenie1, aby mogła 
umrzeć w  otoczeniu swej rodziny .mieszkają­
cej w Brukseli. Poniewmż życie jej liczyło' się 
tylko na godziny i  ponieważ była dość za­
możną, przeto postanowiono temu życzeńirl 
a^dość uczynić i przewieźć ją samolotem do 
ojczyzny.

Chorą '•przywieziono na lotnisko w  Oroy- 
don, gdzie czokał jiuż samolot pasażerski, 
w  którym ją umieszczono. Obok niej zajęli 
miejsca w  samolocie: lekarz i pielęgniarka. 
Po locie, trwającym 1 geekinę i 40 minut, sa­
molot wylądował w Brukseli, a chorą prze­
wieziono do mieszkania krewnych, gdzie naza­
jutrz zmairła, doczekawszy się spełnienia swo- 
iego ostatniego życzenia..

w e  Frfencli.
Dlaczego wymiera ludność tego prześlicznego 

kraju?
Dzienniki francuskie podają następujące 

dane statystyczne, które rzucają ponure 
światło na stosunki hygieniczne w o Francji 
i tłómaezą poniekąd kwestję wymierania lu­
dności tego kraju.

bitych, 5000 rannych, 50.000 domów zniszczo­
nych.

1S94 r. Podziemne uderzenia prowincji Aki- 
*«, '•■•kolo 300 domów zniszczonych.

1896 r, trzęsienie ziemi w północnych pro­
wincjach, 150 uderzeń w ciągu 20-tu godzin, 
7000 ofiar.

1899 r. trzęsienie ziemi w Jokohamie.
101)6 r. uderzenia podziemne na Formozie, 

1200 zabitych.
1909 r. trzęsienie ztomi u- centralnej Japonji.
1914 r. wybuch wulkanu i trzęsienie ziemi 

na południu Japonji, 1700 domów spalonych.
1922 r. trzęsienie ziemi w Tokio i Jokoha­

mie,.ofiary w zabitych i rannych.
Dla porównania należy zaznaczyć, że trzę­

sienie ziemi w Messynie w 1903 roku wyrządżi- 
ło s: kody ną 140 miljonów funtów.

I  tak. spożycie alkoholu wynosi we Fran­
cji 18.8 litra na osobę rocznie.

Ilość kawiarń, barów i szynków, która' wy­
nosiła 281.547 w roku 1830, doszła w roku 
ubiegłym do 500.000, z czego przypada ńa 
Paryż 32.000, czyli jeden tego rodzaju zą- 

kład, sprzedający napoje alkoholowe, na 75 
mieszkańców stolicy.

To  też na 150.000 suchotników, umierają­
cych co roku we Francji, jest alkoholików 
135.000, alkoholikami jest także 30 procent 
umysłowo chorych. Na 100 morderców przy­
pada 53 alkoholików, na 100 podpalaczy 57, 
na 100 żebraków 70, na 100 włóczęgów 75, —  
a na 100 młodocianych przestępców 80 jest 
dziećmi rodziców alkoholików.

Straszna, zaiste, statystyka!

Tunel p&dmorski miedz;
3 Aii§l!&

SprUWa przekopania tunelu między Anglją 
a Francją pod kanałem La Manche pokutuje 
już od lat mniejwięcej siedmdziesięciu w ko­
łach fachowych i politycznych obu krajów. —  
Pierwsze z nich jirzyszły oddawna do przeko­
nania, że przedsiębiorstwo to jest możłiwcm i 
pożądaniem dto wykonania, drugie jednak —  
zapatruje się na tf jtfńUwę zupełnie odinienuie. 
Politycy mianowicie francuscy'' życzą sobie 
budowy tunelu, podczas gdy angielscy, przy­
najmniej do niedawna, byli tunelowi przeci­
wni. bo, ich zdaniem przycza iłby  się do ode- 

I brania Anglji charakteru „wyspy*4, a tem sa­
mom r obniżył jej obronność. NW  międzyczasie 
jednak rozwój lotnictwa spowodował, że cha­
rakter „wyspy“  przestał być dist Anglji jej 
obróhą, Skutkiem tego polityczne koła angiel­
skie przestały sprzeciwiać sio zasadniczo tune­
lowi.

Korzystając z tej zmiany nastroju., w kry­
lach kierujących, sir Percy Tempest, dyrektor 
jednego z największych angielskich towa­
rzystw kolejowych podńiósł znów myśl zbu­
dowania tunelu pod Kanałem La Manche.

Wedle jego obliczeń, koszta budowy tunelu 
powinny wynosić mniej niż 29 miljonów 
funtów szfcrlingów. jaką to kwota dotąd pre­
liminowano. Budowa żaś nie zajmie więcej, 
aniżeli 2 i pół roku. jeśli zostanie •rozpoczętą 
odraziU od strony Anglji .i Francji.

Zdaniem prasy angielskiej, projekt dyre­
ktora Tempesta posiadła duże szanse zrealizo­
wania.
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Ogłoszenia z N iem iec przez 
biuro ogłoszeń 
' o z n a ń  I u ' s  B e r l i n  S  W .  

3 ,  N euenb u rgerstrasse 4. OGŁOSZENIA s a n i
od godziny 9 — 1 w pohr 
dnie i od godziny - i — 7 

wiejszorcm.

i

O T ł - t  f t l Q 7 F P J  • drobne ogłoszenia za słowo Mk C Ó O S  dla poszukujących posnd®Mk. 3 0 0 '— za słnwoj drobne o Ireści m attfm uJR laęjM k 9 0 ?  
J J  “  .  • vv.ersz nidini. iednoszpalt. Mh 1950'— wiersz milini. ("/rubryce .Nadesłane* Mjk. 5350 — Wiersz milin

Ogłoszenia przed tekstem w,ersz milimetr. Mk. 9 3 5 0 ' —  Za układ tabelaryczny, kombinowaiły 3 3 '/o-
im po kronice Mk. 7 5 0 0

Ogłoszenia zamiejscowe 2 5 %  droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada)jH- Ceny powyższe obow. od du. zmiany w namówka

Kupno

SPRZEDAM parowe o- 
grzewanie (14 kalory­

ferów etc.) i urządzenie 
kąpielowe (5 wanien, apa- 
raly e lek tr) B. Kaczorek- 
Koronowo p. Bydgoszcz. 
(W ielkopolska). 4051

C o C W A R K  200 mórg, 20 
* morgi łąki z torfem, 
budynki m asywne, in ­
wentarz żywy i martwy 
nadkompłetny. dom  wiel- 
kopański 12 noko (w  par­
ku). Wsz stko I  klasy. 
Sprzedan za 15— 14 ty­
sięcy dolarów. Zgłoszenia, 
przyjmuje Marcin Fik 
w  Polskiej wsi poczta 
Stecko, pow. Gniezno 
Ks. Poznańskie. 3094

Lokale j
Mi e s z k a n ia  o czterech 

lub pięciu pokojach 
kuchnią, łazienką i świa­
tłem elektryczne"! poszu­
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca Kr pod „Zysk* 995

POSZUKUJĘ większego 
mieszkania z komfor­

tem w "śródmieściu. Zgło­
szenia pisemne z opisem 
i podm iem  warunków do 
Adm. Gońca Lr. pod „W y- 
najm“ . 993

j Matrymonialne j

KAW ALER młody pra­
gnie się ożenić 7. Ulę­

kną. Pośrednictwo mile 
widziane. Zgłoszenia do 
Administr. Gońca Krak. 
„Estetyk". 4947

A flŁ O D Y  kawaler, blon- 
dyn, wysoki, kończą­

cy wyższe studja, ożeni 
sie z młodziutką panną, 
której rodzice częściowo 
pomogą mu do ukończę 
nia studjów. Zgłoszenia 
pod „K łos“ do Adm. 
„Gońca krak.“ 293

l Y a M e

dla Budowniczych!
Siatki rabitzowe, 
wszystkich stoso­
wanych wym ia­
rów  i w  każdej 
ilości dostarczy 
Fabryka Drutu i 
W yrobów  drucia­

nych :

I .
Kraków-Podgórze
Ptomanowicza 5.

T e l e f ,  2 7 7 ,

UN IE W A ŻN I AM zgubio­
ną książeczkę wojsko 

wą wystawioną przez P. 
K. U. Sambor na nazwi­
sko Isak Meschiłem Sala­
mon Wachsam recie Rein 
man. 4050

C1ERP1ĘCY bole zębów 
zechcą się pisemnie 

zgłosić do Jana Kijaka w  
Dynowie, który im prze­
śle przez siebie wypróbo­
wane na bóle _ zębów le ­
karstwo. 4051

RU TYN O W AN A  korepe- 
tytorka udziela lekcji 

w  zakresie wyższego i niż­
szego gimnazjum na do­
godnych warunkach. Zgło­
szenia do Adtnin. Gońca 
Krak. pod „Rutynowana* 

995

C Z K Ł O  okienne sprze- 
^  daje, wykonuje wszel­
kie roboty szklarskie ja- 
koteż -epeiacje S. Finkel- 
stein, Mikołajska 5. 3028

W  nowobudującym się 
domu

za zwrotem kosztów budowy do oddania 
fcilkni mtaszkafi z komfortem. Oferty 
składać do Admin. .Gońca Krakowskiego* 

pod „Mieszkanie4'.

Na u c z y c i e l k a  w sile
wieku, smukła bru­

netka z temperamentem, 
znająca się na gospodar­
stwie wiejskim, przeby 
wająca stale na wsi, m i 
zykalna nawiąże znajo­
mość w celu wymiany 
myśli z odpowiednim pa­
nem. Zgłoszenia pod „Or- 
mianka* do „Gońca kr.“ 

292

Go s p o d a r s t w o  kii k-u-
nastomorgowe z bu­

dynkiem murowanym p ię ­
trowym, położone wc 
wschodniej Małopolsce o 
glebie pierwszorzędnej, 
zamienię na podobne w  za­
chodniej Małopolsce naj­
chętniej w  okolicy K ra­
kowa. Zgłoszenia pod „Za­
miana* do Administracji 
„Gońca krak “ 275

R Y Ł Y  podoficer Żanda"- 
*“* merji, kawaler lat 27, 
z kilkuletnią praktyki 
biurową, kursem handlo­
wym i egzaminem z bu­
chalterii w  Akadem ji han­
d lowej poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Sumien­
ny* do Urzędu gminnegu 
Niedźwiedź, poczta Sło­
mniki pow. Miechów woj. 
Kielce. 3085

FUTRA
według najnowszych żurnali. oraz

S01I SERDAKI
w wielkim wyborze poleca firma

Sznajdrnwicz, Rynek 29.
K A D A  Z A W lA D o W C Z A  T O W . H A N D L O W E G O

BRACIA ROLNICCY S. A. w  Krakowie
Zaprasza P. T. akcjonarjuszy na

lll-cie Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
mające się odbyć dnia 30. września 1923 roku 
o god z. 12. w  południe w  biurze Spółki, w  Krako- ' 
wic przy ul. Florjańskiej 27, z następującym po­

rządkiem dziennym:

1) Zaga jen ie  zebrania i w ybór przew odniczącego.
Fi Podw yższen ie  kapitału ak cy jn ego  Spółki.
3f'• Zmiana statutu paragr 7. i 10.
4) N ab yH e ni|m chomośói;

%) W o lno  wnioski
Akcjonariusze ży czący  sobie uczestn iczyć w  Zgro­
madzeniu winni w  ińĄ'śl statutu paragr. 19 przed­
ło żyć  w P y re k e j Spółki posiadane akcje, lub świa­
dectwa, tym czasow o albo św iadectwa zastaw ow c 
lub depozy tow e  instytucji kred jajowych, na 8 dni 

przez Zgrom adzeniem  W ahlem .

Na. n ypadek braku kom pletu, w ym agan ego  na 
tem W abien i Zgrom adzeniu, odbędzie sio ono 
z tym  samym porządkiem  dziennym , w  tym  samym 
lokalu i w  tym  sam ym  dniu, lecz o godzin ie 1-ej 
popołudniu i zdolnem  będzie dc powzięcia, praw o­
m ocnych uchwal', bez w zględu  na ilość reprezen­

tow anych  na niem akcji, 
led ru k  nie będzie p łacony), db.Yj

r
H  Naby

mm

Wyszła w  Warszawie broszura
F- t-

Skarb Państwa a Kredyt moralny.
Podaje się w  niej nowe sposoby naprawy  
Skarbu, porusza się również tak ważne za­
gadnienia jak Ochrona lokatorów i przerachowa- 
nie długoterminowych zobowiązań przedwojennych.

Broszura ta została rozesłana wszystkim posłom, senatorom 
i członkom Rządu. 4049

Nabyć ją można w e  wszystkich księgarniach. — Cena 1500 mk.

r RADA
ZAW IADOW CZA
Towarzystwa dla Przedsiębiorstw Górniczych 

„TEPEG£a* S. A. w Krakowie zawiadamia,
że w  częściowem wykonaniu uchwały W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  Akcjo­
nariuszy z. dnia. 13 maja br. zatw ierdzonej postanowieniem Ministrów 
Przermsłu i Handlu oraz Skarbu a dnia 10 sierpnia 1925 r. (Monitor 
Polski Nr. 197 z dnia 31 'sieipnia 1923) powiększony zostaje kapituł

zakładowy spółki

2 li! 1 1 ;
drogą przelania z, funduszu rezerwowego do kapitału zakładów eg”  
kwoty 90 .D Q Q .000  Mp., | to przez wydanie w mip.jsjfc dotychczasor 
wyeri 300.0C0 sztuk akcji n o  7 0 0  4 »  n o tn . w a r t .  każda, nowych 

300.000 sztuk akcji BO 7 .0 0 0  M p . n o m . W a rt . każda. 
Wymianę dotychczasowych akcji 1 —IV. Em, oraz. wymianę tym cza­
sowych potwierdzeń, wydanych na wolne ake:c V. Kin., na nowe akcje 
tj. po 1000 Mp. nom. nart. uskuteezmają O d  2 9  b . m . w godzinne.!) 

przeclpopoludniowyrh

1)

2)

3)

4) 

3)

V

v* Krakowie: T-w*> „Tgpege" Sn A.
ul, StraR^ewsPtiego :17, 

w Warszawie: Zarzgd T*wa „Te ae - 
ge“ S A. ul. Hortensji 1. 

w Katowicach: Oddział T*wa „ I? -  
peg@“ S. Jł, ui. Warszawska 4, 

we Lwowie: Oddział V-wa „Teoege 
S. A. ul. Potockiego 50 , 

w W iedniu: Austro- Polski Bank 
S.-Am I. SingerstPause 27.

Prezes Rady Zaw iadow czej:

irilippi m. p . J
■iiiuiiiiwiriiiiiiiini \\m ^

r m iĘ k c z A  i  u s u w a  s5 
CHOLEKiNAZA N. NiemojowskiegcKAMIENIE ŻÓŁCIOWE

KAM IENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. A TA K I W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bjaw y  (początkow e): Ból w  bo- 
ka(h i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolcwania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
Urvna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w  ustach. Odbijanie 
gazami. Wzdęcia i burczenie w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y  (podczas 
a laków')-: W dołku i wątrobie silny ból, który' się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga 
aż pod .opałki, wzdęcia brzucha, rozsadzacie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu ora'/ ból w  ple­

cach klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedv wym ioty żółcią, dreszcze, zim nt poty, żółtaczka. 
Bliższych informaoyj udziela: Aptekarz-fizjolog X. IMIEMOJEH S K l ,  W a rsz aw a , Now y Św iat N r 5.

® ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ® ( S >

Dzielni nauczyciele
p o t r z e b n i  d o  n a u k i  k s > z » 4 k o w  o ó e i ,  r a c h u n *  

k o r e s p o n d e n c j i ,  s * e n o g r a } J i ,  K a l i g r a f i i  
i  j e ż y k a  p o l s k i e g o .

Zgłoszenia z życiorysem i podaniem warunków oraz 
odpisami świadectw. Stnn>wisko do objęcia od 1. pa­
ździernika. — Kupiecka szk o lą  p ry w . P reissa  w  P o z n a n i

ui. Franciszka Ratajczaka 29. 4052

.Wydawca J  pciEowiedzialnji redaktor; AntooJ K rzyyy , iDnikarma „Głoan Narodu4* pod Łaiiadam R. Derka w Krakowi®


